Relacja  z Ogólnopolskiego Finału Międzynarodowego Projektu „Odyseja Umysłu”!
Wyjechaliśmy w piątek po południu. Po dotarciu na miejsce, do Rewy uczniowie mieli tylko 3 godziny na sen. Szybkie śniadanie, mobilizacja i wyjazd na pierwszy dzień rywalizacji. Każda z drużyn podczas finałów występuję dwa razy: w sobotę i w niedzielę. Prezentuje projekt krótkoterminowy i długoterminowy. Ten pierwszy jest zawsze zaskoczeniem, ponieważ dzieci nie wiedzą, co się wydarzy. Podczas tego zadania sprawdzana jest oprócz wiedzy: pomysłowość, współpraca i odporność na stres, związany z krótkim czasem na realizację. Wyniki za tzw. Spontan poznajemy zawsze dopiero po zakończeniu wszystkich konkurencji. W tym zakresie nasze drużyny spisały się świetnie. 
Mamy nadzieję, że jest to dowód na to, że nic ich w życiu nie zaskoczy.

Druga konkurencja to występ przygotowywany na podstawie bardzo ogólnego scenariusza, w którym każda grupa ma prawo do dużej dowolności. Nasze dzieci corocznie same podnoszą sobie poprzeczkę i przygotowują coraz ambitniejszy program. Wszystkie elementy przedstawienia: scenariusz, dekoracje, stroje, a nawet wypieki, które były częścią inscenizacji, zostały przygotowane samodzielnie przez dzieci. Rola nauczyciela ogranicza się tu do dbania  o bezpieczeństwo czy też udzielania informacji zwrotnej. 

Sam przebieg dwóch dni rywalizacji pomyślany jest tak, aby jak najwięcej zobaczyć, uczyć się od innych i trzymać kciuki nawet za drużyny startujące w tej samej konkurencji. Duch rywalizacji ma tu jak najbardziej pozytywny wydźwięk i jest swojego rodzaju wzorem postępowania, który warto byłoby przenieść na grunt ogólnych relacji międzyludzkich.

Brzescy Odyseusze corocznie plasują się coraz wyżej w ogólnej punktacji. W tym roku drużyny znalazły się na 11. i 14. miejscu w Polsce w swoich kategoriach. Uzyskali bardzo wysoką punktację, publiczność żywo reagowała na ich występy. To, że osiągnęli tak wiele, jest wynikiem ich intensywnej pracy i ogromnego zaangażowania.  Oprócz swojej prezentacji dzieci mogły „podglądnąć” warsztat innych drużyn. W tym świecie innowacyjności nie ma pomysłów złych, mogą być od nich lepsze, a nawet wybitne.

Brzescy Odyseusze oprócz udziału w ogólnopolskim projekcie mieli okazję zwiedzać Trójmiasto. Odwiedzili gdyńskie Oceanarium, spacerowali po Alei Sław w Rewie, mieli możliwość „zaślubin z morzem”, co niektórzy potraktowali aż zbyt dosłownie. 😊
Na koniec, w niedzielny wieczór niesamowity finał, gdzie królują pokazy laserowe, wspaniałe występy i gratulacje dla tych, którzy będą reprezentować Polskę na finałach: europejskich w Petersburgu i światowych na Uniwersytecie Michigan w Stanach Zjednoczonych. 
Odyseja uczy, że każdy jest zwycięzcą, bo pokonał własne słabości i wykonał określoną pracę. Do Brzeska wrócili szczęśliwi i bardzo zmęczeni już w poniedziałek o 6.30 rano
